
Wychodzi we w tórek , czwartek I 
•ttbotę. Co zobote dołączony je*t 
srhusz R o z m a i t o ś c i* ,  pisma ;kn 
p»iytkow i i zabawie frcnu iue- 
rata Gazety z Dodatkiem! Rozma- 
lośclam i na kwartał, dla odbiera 
jocych  w samym Lw ow ie A zr. 
08 k r .,  na pocztamcie lwowskim 
• zr. 1 ® k r . , na wszelkich Innych 
pocatamtach 5zr.36 kr., mon.konw. 
Prenumerata \ półroczna wynosi 
dwa razy tyle^co kwartalna.

C z w a r t e k

4* JS. IX*33 ”X!J3L 
L W O W S K I .

D o d a t e k  Mo Gazety Lwowskiej
o b e jm u je  doniesienia o rz e  do w e I 
p ry w a tn e . Za um ieszczen ie w  D o ­
datku p ła ci sle od  w iersza w  p ó l  
ko lum nie  (d ru k ie m  g a r m o n t) za 
p ie rw sz y  raz 3 k r . , a za każdy 
n a step n ją cy  raz ty lk o  p o  1 l j * k r .  
m on . konw - Za w iększe litery  p łaci 
się w edle te g o , ile ua sw y cza jn y  
druh ob ra ch ow an e  m iejsca  za j­
m ą. R ed ak cy ja  G a ze ty  L w o w s k lć j 
p r z y jm u je  ty lk o  Frankowane Usty.

iÓ. kwietnia 1845.

Przegląd artykułów.
Wiadomości zagraniczne : Z j e d n o c z o n e

S t a n y  A m e r y k i  P ó t n  o c n  e j :  Bil  wzglę­
dem  wcielenia państwa Texas także i przez 
Senat przyjęty.

A n g  1 i j  a : Nowe dzieło o stosunkach Irlandyi.
F r a n c y j a :  Rozprawy w izkie deputowanych 

w  przedm iocie traktatu handlowego z Bel- 
giją  i przyjęcie wniosku w tej m ierze. — • 
Minister wojny żąda kredytu 35 m ilijonów  
franków na uzbrojenie fortyfikacyi Paryża i 
na ukończenie fortyfikacyi różnych warowni. 
—  Położenie m inisteryjum . —  Pogłoska o 
pojednaniu się Guizota z Thiersem .

S z w a j  c a r y j a  : Nota rządu Lucerny do Kan­
tonu rządzącego.

Nowiny.
Wiadomości handloire i  przem ysłow e : Z  Bo­

chni. —  Z  O łom uńca. —  R ozbiór projek­
tu pana Frańciszka M ysłowskiego: by nałóg 
do pijaństwa niższych klas lu d u , przez p o ­
wszechne podwyższenie cen wódki po szyn­
kach ograniczyć. (Ciąg dalszy).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Stany ajetbisczoue Ameryki 

północnej.
2  L o n d y n ’u  d n i a  26.  m a r c a .  Statek 

pocztowy Indiana przybył wczoraj z Nowego 
Jorku z wiadomościami z dnia 1. b . m . do 
Ł iw erpola ; przywiózł on doniesienie o niespo- 
dzianem przyjęciu  bilu w senacie Stanów 
Z jedn oczon ych , w zględem  wcielenia państwa 
T e x a s , które większością tylko dw óch g ło ­
sów , to jest 27 głosami przeciw  25 do sku­
tku przyszło. Dosłow ny text b ilu  ieśt nastę­
pujący :

»Ze strony senatu i reprezentantów izby na 
Zgromadzonym kongresie uchw alono, iż kon­

gres zezwala, aby prawnie do rzeczypospolitej', 
texańskiej należące terytoryjum, zamieniono w 
nowe państwo, pod nazwą państwa texańskiego 
z  republikańską formą rządu, która przez de­
putowanych od ludu na zgromadzonym kon- 
w eńcie , za przyzwoleniem  istnącego rządu, 
m a być przyjętą, aby nadmieniona rzeczpospo­
lita do tej unii m ogła być przypuszczoną. Na­
stępnie postanawia się , że, jeźliby  prezydent 
Stanów Zjednoczonych uznał za rzecz potrze­
b n a , rozpocząć układy z rzecząpospolitą te- 
xańską, zamiast przyjęcia niniejszej Tezolu- 
cyi nadmienionej rzeczypospolitej jako oświad­
czenia się ze strony Stanów Z jedn oczon ych , 
tedy nastąpić ma uchwała , by z teraźniejszej 
rzeczypospolitej texańskiej utworzono państwo 
z przyzwoitą rozciągłością granic i z dwoma 
reprezentantami na kongresie, i lakowe aż do 

przyszłego urządzenia reprezentacyjnego, w sku­
tek tegoż aktu pod równem i warunkami z istną- 
cemi państwami do unii przyjęto , skoro rząd 
texański i rząd Stanów Zjednoczonych na ta­
kowe przyjęcie i na cesyją reszty terytoryjum 
się zgodzą.

W ielka B i tanij t i Irlaiittyja.
Z  L o n d y n u  d. 22.  m a r c a .  T em i dnia­

m i wyszła z druku książka, która jeszcze przed 
sw ojem  pojawieniem  się na widok publiczny, 
w  najwyższych politycznych salonach Londynu 
zwróciła na siebie wielką uwagę. Ściąga się ona 
do ważnych irlandzkich rozporządzeń, które po 
świętach W ielkanocnych przed parlament wnie­
sione będą. Książka ta ma tytuł : »Dawna i te­
raźniejsza polityka przeciw Irlandyi" ( The past 
and presenl połicy ofEngłand towards Ireland). 
Autor je j nie jest ani whigiem ani torysem , 
lecz jestto człow iek szlachetnego sposobu m y­
ślenia i z wielkiem doświadczeniem, który b ę ­
dąc na Wysokiem »arzędowem stanowisku p o ­
siada zaufanie wszystkich stronnictw i nie zo­
staje z żadnem wyłącznie w  scisłym polity­
cznym związku. Człowiek ten jest jeden  z nie-



wielu tych , litorzy mogą m ów ić otwarc.e to , 
co innym tyllto myśleć w oln o, dopóki leszcze 
chwila działania nie nadeszła. Nawet w Anglii, 
gdzie .polityczne zdania i wypadki mają m o­
cniejszą dążność do praktycznej niżeli do teo- 
rycznej formy, niezapoznawają wpływa polity­
ków spekulacyjnych, jeżeli się takowy na pra­
wdziwych faktach op iera, i śród parcyjalnych 
względów nieosłahionym sio okazuje. Taki 
jest charakter pisma , na które chcem y zwró- 
cić czytelników uw agę.—• Główna tejże książki- 
myśl, która ma być wyświeconą i udowodnioną, 
zmierza do tego : »Ze tak teraz jak i zawsze 
nachodzi w calem  socyjalnem położeniu Irlan- 
dyi nowa katolicka ltwestyja, i- że najnaglejszą 
powinnością angielskich dyplomatyków być po­
w inno, tę kwestyję rozwiązać. - Autor skreśli­
wszy pokrótce ale bardzo jasno historyczny 
obraz kościelnych i politycznych stosunków Ir- 
landyi w odniesieniu do Anglii,' w -którym  jest 
wytknięte powolne uchylenie karnych Ustaw 
przeciw  katolikom, okazuje, przez jakie ubo­
lewania godne nieporozum ienia odm ówiono w 
roku 1825 dobrodziejstwa emancypacyi katoli­
ków, .wtedy, gdy przez nią,  m ogło nastąpić zu­
pełne i ostateczne pogodzenie-się z kościołem  
rzymskim, i jak również ta emanęypacyja zo­
stała w roku 1828 bez wszelkich warunków i 
przygotowań zezwóloną czyli raczej wymuszo­
na. Anglija zatrzymała się nagle przy tej' al­
ternatywie : albo rzymski kościoł proskrybować 
albo go w zupełnej m ierze uznać, przynaj­
m niej w Irlandyi gdyż w kolonijach  mą się 
rzecz inaczej; i na tern stanowisku znajdujemy 
się jeszcze pódziś dzień i chw iejem y się. Da. 
liśm y przem inąć czasowi pojednania sięzrzym - 
sltim dworem, a jeżelibyśm y teraz o to się sta­
rali, tedy nastąpi to z widocznym  oporem  ze 
strony odurzonego ludu i zawziętego kapłań­
stwa. A przecież wypada o to się starać. Iłró- 

' Iowa angielska jest tak dobrze wielką katoli­
cką jak  i protestancką potęgą; ona panuje dzie­
sięciu m ilijonom  katolickich poddanych, któ­
rzy teraz mają udział we wszelkich obywatel­
skich prawach Anglii, owoż jestto .nadzwyczaj­
ną i osobliwszą anomaliją zaprzeczać uporczy­
wie byt takowej relig"jnćj gminy jako konsty­
tucyjnego kościoła. Dla tego niechaj Anglija 
przez mianowanie ministra rezydenta w Rzy­
m ie uzna najprzód Papieża ; niech jawnie od­
bywają się t 'pl oma tyczne sprawy, które do­
tychczas angielskie poselstwo we Florencyi po­
tajemnie załatwia ; niech szczodrze uposaży 
Anglija katolickie uniwersytety w Irlandyi i 
n iech  będa założone fundusze dla przyzwoite­
go utrzymania rzym sko-katolickich k a p lic ; •na-

Ifomec niech obszerniejszy zakres otrzyma akt 
zapisowy , a przedewszystkiein niech-j rząd 
angielski stara się powoli zaprowadzić j e ­
dnostajną dotacyje tak dla katolickich jak i 
irlandzkich kościołów  w Irlandyi, co ju żw R a - 
n adzie , Trynidad, Malcie i na wiele innych 
posiadłościach angielskiej korony nastąpiło.*—  
Takie są ostateczne wnioski i ogólne zasady 
tej uwagi godnej książki. Nie są one ani no­
we ani tez trudne do pojęcia  , ale trudne do 
wykonania, owoż w teru spoczywa polityczna 
ich  ważność. Aż do pewnego stopnia zgadzają 
sie to propozycyje z  zamierz o nem i teraz przea 
rząd propozycyjami Sir R o b e r t a  P e e l ,  ale 
dalsze ich rozw iniecie należy od p ostęp ów , 
jakie w Anglii zwycięztwo wolnego ducha nad 
bigoteryją i dawnemi przesądami uczyni. Sa­
dzić o tern byłoby za pośpieszno, chociaż to 
jest pewna, że chmury , które tak długo nad 
Irlandyją ciężyły, zwolna wyjaśniać się zaczy­
nają , nawet teraźniejsza jeueracyja m oże je ­
szcze doczekać spełnienia najdroższych ' swych 
nadziei —  prawda ze innemi" środkami , nie 
taltiemi, jakie 0 ’C o n n e 11 doradzał —  skóro 
sprawie tego kraju poświecą się takie siły, ja - 
ltiemi są siły autora niniejszego pisma.

• i* Trancyja* »
Traktat handlowy z Belgiją wywołał na po­

siedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 25. 
marca żywą debatę, w której minister handlu 
i minister spraw zagranicznych udział m ieli. 
Poczem  pan L e s  t ib  o u d o i  s rozw ijał ze swo­
je j strony poprawkę, której .zamiarem b y ło , 
trwałość belgijskiego traktatu bezwarunkowo 
w ogóle tylko na cztery lata ograniczyć, i po 
upływie tegoż czasu zapobiedz, aby go nie od­
nowiono. ^Jeżeliby wtedy*, rzeki ten deputo­
wany, nowy kontrakt zawrzeć m ian o, w ięc po­
winno to na podstawie wzajemności nastąpić. 
Ja nie jestem  za tem , aby zawsze tylko dawać 
a nigdy nie brać. Ja chcę przywieść do teg o , 
aby się izba uroczyście oświadczyła, że nić 
ma powodu tym traktatem być zadowoloną. 
M ożem y przyjacielskie z Belgiją utrzymywać 
stosunki, ale nie obudzajmy w niej m niem a­
nia , że ona wszystkiego od Francyi inoże żądać 
a nic nam zezwolić nie potrzebuje. Pan G u i -  
z o t :  »Trzeba tu dokładnie rozróżnić dwie
rzeczy, najprzód faktu, a powtóre zamiary rzą­
du.* Minister ten zapuścił się tu w historyczne 
okoliczności przed belgijskim  traktatem i o- 
świadczył, że pom ieniony traktat w postano­
wieniach swoich co do przędzy i p łótna, jest 
początkiem  cłow ego Związku m it Izy Francyją 
i Belgiją. Potem  Tozehrał rozporządzenia,
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które Belgija po traktacie wydała, i oświad­
czył , iż nie myśli bynajmniej pom ijać m ilcze­
niem  tych bezprawiów, jakich Francyja ze 
strony Belgii doznała. rPierwszem rozporządze­
niem  Belgii'1, rzekł minister w tym względzie, 
•było to, że uczynione dla nas ltoncesyje także 
na Niemcy rozciągnęła. D o tego miała prawo. 
Drugiem  było to , że nas z podwyższenia cła 
na płótno nie wyjęła. Postępek len aczkol­
wiek nie jest ubliżającym , jednak jest nie­
przyjazny. Trzeciem  rozporządzeniem  był tra­
ktat Belgii z niem ieckim  Związkiem cłowym . 
Gdyśmy handlowe traktaty z Belgiją zawierali, 
nie chcieliśm y je j przezto zakazać, aby z in- 
nem i mocarstwami nie wchodziła w układy. 
Nie m ieliśm y do tego nietyllto żadnego prawa, 
ale nawet sądzę, iż to byłoby nam żadnego 
nie przyniosło pożytku. Czego sobie zyczymy, 
jest to , aby Belgija ze wszyslkiemi swemi są­
siadami w dobrem  porozum ieniu żyła. Belgija 
jest nowem państwem , na którego egzyslencyi 
i utrwaleniu bardzo wiele nam zależy, owoż 
aby się Belgija utrw aliła, powinna z N iem ca­
mi , Angliją i Francyja w dobrych zostawać 
stosunkach. Jednakże jestto praw dą, że ze 
Związkiem  cłowym  w takiej chwili zawarto 
traktat, w której Belgija z nami podobnego 
nie zawarła , i w której nam podobnych korzy­
ści jak N iem com  nie zezwoliła. T o  nie było 
również przyjacielskim postępkiem . Izba wi­
dzi , że ja  nie m am  najm niejszego zamiaru , 
żadnego z wym ienionych ' faktów ukrywać. 
Czwarte rozporządzenie nie jest ju ż  takiego 
rodzaju. Gdy Belgija podwyższyła cło na wy­
roby bawełniane, wyjęła nas z tego postano­
wienia. Izba m o le  się przekonać, i wszystkim, 
którzy tę kwestyję zg łęb ili, w iadom o, że ma- 
teryjalne straty, które dla nas z tych różnych 
rozporządzeń Belgii wyniknęły, nie były ’i nie 
m dgły być znaczne. Jednakże przypuszczam , 
że postępowanie je j n ie zawsze było przyjazne 
i żeśmy m ieli p raw o, z różnych względów 
czego innego się po niej dla nas spodziewać. 
A le czyż to m a być pow odem  dla izby, aby 
belgijsk i traktat odrzucała ?* jPolem wyłożył 
minister polityczne korzyści, które Francyja 
przez ukonstytuowanie Belgii jako niepodle­
głego i neutralnego państwa uzyskała, i oka­
zał jak w ielce jest w interesie Francyi, starać 
się ciągle , aby się ona wzm ocniła i utrwaliła, 
choćby przezto nawet niejakie przemysłowe 
ofiary ponieść wypadło. Wszelako w końcu 
przyłączył się do tego zdania, że Belgija w ko- 
m ercyjalnym  względzie niedostateczne dla Fran­
cyi uczyniła koncesyje, i że po upływie teraź­
niejszego traktatu należy żądać, aby go roz­

szerzono. Przeto oświadczył także, że rząd 
nie ma nic do zarzucenia przeciw poprawce 
pana L e s t i b o u d o i s ,  i owszem jest on tego 
zdania , że m u takowa podczas układów z Bel- 
giją jeszcze większej m ocy nada. Poczem  przy­
stąpiono do głosowania i przyjęto poprawkę.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 
26. marca przedłożył minister wojny dwa i 
wnioski do ustawy, mianowicie jeden  dotyczą­
cy kredytu 17 m ilijonów  na materyjał uzbro­
jenia forlyfihacyj Paryża i wszelkich innych do 
tego należących przedm iotów. Z  tego na rok 
etatowy 1845, mają być wyznaczone tylko 
2,580,000 franków. Drugi wniosek do ustawy 
otwiera kredyt 18 m ilijonów  na ukończenie ^ 
fortyfikacyj Dunlierki, Soisson , Lugdunu , Bc- 
sanęon , Sedan, Tuluzy i St. Etienne, równie 
jak i na nadzwyczajne roboty w portach Lo- 
rient, IIavre i Hennebon.

Biegają najsprzeczniejsze pogłoski o p ołoże­
niu ministeryjum. Podczas gdy z jednej stro­
ny mówią o zbliżeniu się m iędzy G u i z o t e m  
a T h i e r s e m ,  z drugiej strony słychać, że 
pierwszy z n i c h , którego zdrowie zawsze je ­
szcze jest bardzo słabow ite, czuje zupełnie 
trudność swojego stanowiska. Bilku z konser­
wacyjnych deputowanych, którzy się obawiają, 
iżby ich  podczas nowych wyborów, na przy-, 
padek mogącego nastąpić w jesieni rozwiąza­
nia izby, znowu nie obran o, jeźliby  przed 
swymi wyborcami wystąpili jako obrońcy te­
raźniejszego gabinetu, zabierają się przejść 
w szeregi przeciwników, i dlatego sami przy­
jaciele G u i z o t a  m ieli mu radzić, aby z wy­
darzonej sposobności korzystał i w zaszczytny 
sposób oddalił się z gabinetu.

Co się dotyczy nadmienionego powyżej po­
jednania i przymierza m iędzy G u i z o t e m  a 
T h i e r s e m ,  zamieszczone są w Lipskiej G aze­
cie następujące bliższe szczegóły: »W  wielki 
piątek w ieczorem , zgromadziło się kilka po­
ufnych osób u  księżnej L i  e r  e n ,  politycznej 
przyjaciółki pana G u i z o t a ;  przybył i pan 
T h i e r s ,  i z powodu swego nowego dzieła 
został okryty pochwałami od tych , którzy do­
brane towarzystwo ksieżnej L i e v e n  składali. 
W tem  naraz z podziwieniem wszystkich, p o ­
wstał pan G u i z o t ,  który od lat kilku okazy­
wał ku niem u zimną ob o jętn ość, i zbliżywszy 
się do pana T h i e r s  a,  zaczął m u serdecznie 
życzyć szczęścia, z powodu jego  historycznego 
dzieła. rCo m i się najm ocniej podobało w tern 
dziele*, rzekł w końcu minister, sjeslto umiar­
kow anie, z jakiem  Wpan w każdćm  m iejscu 
tej książki, roztrząsasz stosunki Francyi do m o­
carstw zagranicznych.* — r Ja nie porzuciłem  ni-
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gdy zasad umiarkowania®, odpowiedział Thiers, 
»a jeżeli przymuszone m oje stanowisko znie­
w oliło m ię , jako parlyzauta w ostatnim czasie 
do znoszenia smutnych ltonsekwencyj nam ię­
tnej i systematycznej opozycyi, uczyniłem  to 
jednakże tylko z wielką niechęcią.® —  *Ja tez 
nazbyt m ocno poważałem Wpana®, odrzekł 
pan G u i z o t ,  który przeciw swemu zwyczajo­
wi uniósł s i ę , »i m iałem  Wpana za nazbyt 
utalentowanego człow ieka, abym na niego 
wkładał całą odpowiedzialność za nierozsą- 
dek i błędy opozycyi.* —  Księżna L i e v e n ,  
która z upodobaniem  słuchała tej rozm ow y, 
zbliżyła się do m ów iących, wzięła ich  za ręce 
i włożywszy jednę w drugą rzekła : »Ja zawsze 
byłam  tego zdania, że tacy m ężowie, jak W pa­
rł łw ie , powinni się porozum ieć i złączyć. Po 
przyszłych wyborach spodziewam się, że nieraz 
będę W anów u siebie widzieć.* —  »A wyborami 
temi* rzekł T h i e r s  do G u i z o t  a,  będziesz 
W pan teraz kierował.* —  »Aby potem  spoinie 
z Wpanem* zakończył G u i z o t ,  opracować nad 
dobrem  Francyi i zasłużyć na zaufanie Króla 
i ojczyzny.* Poczem  m iędzy oboma dawnymi 
i zaciętymi nieprzyjaciółm i wszczęła się bar­
dzo poufna rozm ow a, w  której każdy z nich 
o położeniu dawał zdanie, i m ocno na opozy- 
cyją powstawał. Krótko mówiąc, sojusz został 
zawarty, owoż zdaje się być rzeczą niezawodną, 
że to podług życzenia Króla przywiedzione do 
skutku pojednanie, zaraz po nowych wyborach 
stanie się powodem  do zmiany gabinetu, która 
bardzo ważną być m oże. Książę B r o g l i e  
będzie prezydentem m inistrów , pan G u i z o t  
ministrem spraw zagranicznych a pan T h i e r s  
spraw wewnętrznych.*

Szwąjearyja.
Rząd Lucerny przesłał dnia 27. marca przez 

deputacyją do wysokiego rządzącego kantonu 
notę , w której żąda: l )  By wezwano niezwłocz­
nie stan Argowii, aby znajdujące się w swojem 
terytoryjum korpusy ochotników rozwiązał.
2) Aby tutejszych w jego  okręgu przebywających 
zbiegów od pogranicznych gmin oddalił, i roz­
broiwszy ich  zupełnie w głąb kantonu odesłał.
3) Aby stan Argowii wynagrodził zupełnie koszta, 
które tutejszy stan poniósł z powodu przedsię­
wziętych po dwakroć wojskowych i policyjnych 
środków dla zabezpieczenia się od bezprawia 
korpusów ochotników. Pom ieniona nota koń­
czy temi s łow y : My oświadczamy w obec ca­
łego Związku szwajcarskiego uroczyście, ż e , 
jeżeli ze strony wysokiego stanu Argowii nie 
nastąpi zupełne zadosyć-uczynienie powyższemu 
żądaniu, a lbo , je ź li ze strony wysokiego kan­

tonu rządzącego nie będzie temu zapobicżono, 
to je s t , jeżeliby dłużej cierpiano ten stan nie- 
przyjacieiskiego zagrożenia kanionowi Lucerny, 
i sprzyjano otoczeniu zbrojnem i rządu argow- 
skiego bandami, tedy stan Lucerny będzie zm u­
szony dopełnić pierwszej pow inności, która na 
każdem państwie spoczywa, m ianowicie po­
winności własnego utrzymania s ię , a wszystkie 
inne pominąć.

Z  różnych stron zaczynają już dochodzić wia­
domości o wylewach rzek : W i s ł a  pod K ra ­
k o w e m  puściła dnia 29. marca z-rana, i ju ź  
ku wieczorowi zaczęła opadać. Nie tak szczę­
śliw ie poszło pod W a r s z a w ą :  lody pod tem 
miastem zaczęły się ruszać dnia 1. kw ietnia , 
lecz w  sku tej zatorów, które się powyżej u- 
u tworzyły, wysokość wody stawała się coraz 
groźniejszą. Dnia 3. Kwietnia zalane już były 
nadbrzeżne u lice , a następnej nocy mieszkań­
cy m usieli ju ż  chronić się. na górne piętra. 
W oda doszła wysokości stóp 1 9 , to jest nie­
mal 3 stóp n iż e j, jak w  przeszłorocznej p o ­
wodzi lipcow ej. Dnia 4. kwietnia opadła o je ­
dne stopę. (D alszych  doniesień nie m am y). 
—  Z  innych m iejsc nadwiślańskich dochodzą 
też smutne wiadomości o klęskach przez nad­
zwyczajny wylew sprawionych. —  Ale wszystko 
to jeszcze m a ło , w porównaniu z spustosze­
niami , które rzeka W e ł t a w a  na dniu 28. i 
29. marca w P r a d z e  (stolicy Czech) zrządziła: 
większa część starego i nowego miasta, całe 
miasto żydow skie, Kępa i dolina K a r o l i n y  
(w  której trzy domy runęły), wszystkoto stało 
pod w odą , która w wielu m iejscach wdar­
ła się nawet do pierwszych piąter. W ysokość 
wody była tym razem zupełnie taka sama, jak  
przy pamiętnej powodzi roku 1784. Przeszło 
160 pontonów i czółen było w ruchu dla n ie­
sienia ratunku i dowożenia żywności. Ich  kró- 
lewiczowskie M oście, najdostojniejsi Arcyksią- 
żęla S z c z e p a n  i K a r o l  F e r d y n a n d  nie­
pom ni na żadne niebezpieczeństw o, ubiegali 
sie z władzami rzadoweini i innemi osobamic  c
w niesieniu pom ocy i ratunku, gazie i jak tyl- 
ko było można. Dnia 29. o godzinie 4tej po 
południu zaczęła woda nagle opadać: popod- 
mywane domy, powyrywane b ru k i, pozałamy- 
wane kanały i t. d. i t. d. świadczą o wście­
kłości żywiołu. Szkody są nie do obliczenia I

W  danym na dniu 7. b . m . dram acie: Ma­
ryja Mulatkat pani Z e i i o p o l s k a  w głównej
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roli Ł u c y i  podobała sio naszej publiczności i 
była trzykrotnie przywołaną.

Tem i czasy ujrzymy na naszej scenie utwór 
dramatyczny, przez W i n c e n t e g o  T  h  u 1- 
1 i e wierszem z niem ieckiego przerobiony i do 
tutejszej m iejscowości zastosowany’, pod tytu­
łem  : Pójdź tu. Dwie tylko osoby wchodzą 
w te sztukę, którą prawdziwem zadaniem dra- 
inatycznem nazwaćby m ożna. J e d n a  osoba 
(Dyrektor teatru) daje do rozwiązania d r u g i e j  
(aktorce na przyjęciu będącej), rozmaite p o ło ­
żenia dramatyczne: a sposób wymówienia przez 
tę drugą osobę tych dwóch s łów : Pójdź- tu , 
m a znamionować talent je j w zawodzie dra­
matycznym.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
C Z  korespondencyi prywatnej).

Z  Bochni, dnia 6. kwietnia. Z boże podrożało 
na tutejszych targach: Za korzec pszenicy płacą 
teraz 5 zr, 48 kr. do 6 z r . , żyta 4 zr. 48 kr. 
do 5 z r ., jęczm ienia 4 zr., owsa 2  zr. 30 kr., 
koniczu 34 zr. m . k . —  Ziem niaki w  cenie 
1 zr. 20 kr. m . k. za korzec, są ciągle poszu­
kiw ane, bo ich wiele poprzem arzało i nad W i­
słą powymakało. —  W  handlu okowitą mato 
widać ru c liu : garniec 30-stopniowej okowitej
z okrągłym anyżem przepuszczanej, płacą po 
36 kr. m . k.

Z  Ołomuńca. Targ na woły d. 2. htoietnia.
P r z  y p ę d z i l i  na  t a r g :  l )  Antoni Balic, 

z Bobowej , 54 w ołów  ; 2) R udolf Rlobassa , 
z Zacin , 8 5 ; 3) Beri Im erg lu clt, z Strzwią- 
żnik, 5 4 ; 4) Szczepan Sawczylt, z Chm ielą, 
7 0 ; 5) Grzegorz Modrzyk, z Baligrodu, 7 0 .—• 
Małemi parlyjamy 490. —  O gółem  823.

K  u  p  i 1 i: J6s«->MOB
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zr. |kr. cetnar.

Stado Kr. 1. małemi party- 
jami sprzedano 

Z e  stada Nr. 2. sprzedano 
7. w ołów .

Stado Kr. 3. małemi party- 
jami sprzedano 

Stado Kr. k. po  części 
sprzedano.

Stado Kr. 5. do Austryi 
Małe partyjc sprzedano.

08 312 30 2 9

Na ten targ przypędzono 823 wołów śre­
dniej jakości, najwięcej małemi partyjami. Nie­
mal wszystkie znalazły kupca; tylko stado Nr. 2 
zostawiwszy na naszym targu 7 wołów, poszło 
w  liczbie 78 sztuk ną sprzedaż do W iednia ; 
woły te odznaczały się wprawdzie m iędzy in- 
n e m i, ale cóz kiedy się z ceną bardzo trzy­
m ano. —— Na przyszły larg spodziewamy się 
do 1500 w ołów.

R o z'b i ó r projektu
p. Franciszka M ysłowskiego,.
by nałóg do pijaństwa niższych klas ludu, 
przez powszechne podwyższenie cen wód­

ki po szynkach ograniczyć.
{.Ciąg dalszyj.

Co się tyczy m ożności wykonania samego pro­
jek tu , pom iniem y na ten raz zupełnie wpływ 
przemytnictwa, i zastanowimy się tylko nad tum, 
jakie też wtedy wewnątrz kraju nastałyby sto­
sunki.

Cenę każdego przedm iotu stanowi właściwie 
stosunek mnogości , 1 w której na przedaz je s t  
wystawiony, do mnogości poltupu. W szelkie 
usiłowanie, aby uzyskać stałą sztuczną cenę 
targową, znacznie wyższa lub niższą od natu­
ralnej ce n y , jest i okazało się . zawsze nada- 
rem nem , jeżeli się nie ma na to sposobu, abv 
muogość towaru na zbyciu będącego i m nogość 
poltupu trzymały się z sobą na pewno w po­
trzebnym w takim razie stosunku. Gdy przed 
kilką laty dukat stał na 4 zr. 45 k r . , gdzież 
go wtedy można było dostać (w zupełnej wadze) 
za Prawem przepisaną 4 zr. 30 k r.?
Gdziez znajdzie dłużnik na osobisty kredyt po­
życzko na 6 procentu, chociaż taki procent jest 
według^ przepisów prawa najwyższą ceną kapi- 
talów, i wyższym procentom  nietylko że ustawy 
krajowe sądowej odmawiają pom ocy , lecz na­
wet wierzycielowi karą za lichw o zagrażają? 
Otóż żadna ustawa, żaden sędzia nie m oże spra­
wie , aby to było nieodm ienućm  , co z natury 
swojej zmianie ulega; a tern mniej na sztucznej 
w ysokości, naturalną cenę przewyższającej , 
utrzymać przedm iot, do którego produkowania 
tysiące przedsiębierców konkuruje, leżeliby  to , 
udać się m iało, tedy albo produkcyja musiałaby 
najmniej o połow ę się zmniejszyć, albo też kon- 
sumcyja o tyleż powiększyć.

A ze w skutek projektu pana M y s ł o w s k i e g o  
nie zaszłoby aui jedno ani d ru g ie , w iec re,- 
zultat len musiałby na zawsze pozostać tylko 
skromuóm życzeniem. Co większa, pomieciony

A &
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projekt sprzeciwia się sam soLle : t o  z jednej 
strony k o n s u m c y j a  ma być Ł m n  i e j -  
s z o n ą ( wszak to jest główną tegoż projektu 
dążnością), z drugiej zaś strony wychodzi na to, 
ze ( ni c  licząc nic na przem ytnictw o) m u- 
sianoby p r o d u k c y j ę  krajową wszędzie po­
w iększyć, a tern samem i w ięcej wódki byłoby 
na sprzedaż. Tak j e d n o  (zm niejszenie kon- 
sumcyi) jak d r u g i e  (powiększenie produltcyi) 
m usiałoby podług naturalnego biegu rzeczy, ju ż  
samo przez się zrządzić s p a d n i ę c i e  cen 
wódki. Jakiegożto rodzaju musiałyby być środki 
ostrożności, jak szlucznem musiałoby być to 
urządzenie, by pom im o łącznego działania o b u  
tych w pływ ów , takie p o d w y ż s z e n i e  cen 
wódki w tak obszernym kraju jakG alicyja  nie­
naruszenie u lrzvm ać?l Jak blizko byliśmy tego 
przy zaprowadzeniu podatku od wyrobu wódki 
w  roku 1835 , iż gorzelnie ceny wódki o całą 
kwotę opłacanego podatku podniosą, i tym spo­
sobem -całą  tę kwotę na samych konsumentów 
zwalą. Wszak to był c e l , który llząd przy 
zaprowadzeniu tego podatku zam ierzył? Iłwota 
nałożonego podatku wskazywała dokładnie cenę,
0 klórąby wódka podrożeć m ogła; interes wszyst­
kich gorzelń zdawał się być w tym punkcie 
wspólny, wszystkie zdawały się m ieć w tej mie­
rze popęd równie silny ; —  a przecież doświad­
czenie aż nadto p i'zekonało, że zwalenie po­
datku na konsumentów nie pow iodło się tak, 
jak się spodziewano, i jak obliczono. Przyczyna 
tego była m niej w samem urządzeniu pobiera­
nia podatku, jak raczej w naturalnej przewadze,, 
jaką większe gorzelnie przez wydoskonalenie 
gorzelnictwa , przez zaprowadzenie wybornych 
aparatów i przez jak  najskrupulatniejszą gospo­
darność w produkowaniu wódki, nad muiejszem i 
gorzelniami sobie zjednać u m ia ły ,-— słowem , 
w  k o n k u r e n c y i ,  która niCosłabioną zo­
stała. Gdyby większe gorzelnie nie były w stanie
1 gotowości do zaspokojenia potrzeb całego kraju, 
tedy nie tyle mniejszych gorzelń byłoby zm u­
szonych do poprzestania roboty. Z  pewnością 
twierdzić m ożna , że tak większe jak i m niej­
sze gorzelnie byłyby równie chętnie ceny wódki 
W tej wysokości utrzymywały, w którejby z u ­
p e ł n e  zwalenie podatku na konsumentów uzy­
skać się dało ; —  a przecież skutek rozstrzygnął 
tę rzecz inaczej. I zupełną jest prawdą, że 
w tym razie wbrew zamiarowi ustawy podatko­
wej, podatek ten zamienił się po części w po­
datek od producentów. Przyczyna tego jest ja - 
t l ia ; m in io 'iż  wiele m niejszych gorzelń ustało,

konkurencyja pozostałych większych gorzelń 
była zawsze jeszcze dość znacz,ną , — ■ i ta to 
konkurencyja tak m ocno zniżyła ce n y , że go­
rzelnie pewną część podatku na siebie przyjąć 
musiały. Przez to w ięc został zysk z wyrabia­
nia wódki sam w sobie uszczuplonym. Ale też 
właśnie to dało wielu gorzelniom  zachętę do 
rozszerzenia się na większą m iarę, aby przez 
większą produkcyję i większy odbyt , postawić 
na dawniejszej stopie dochód z swej fabrykacyi. 
Otóż tak wielką jest potęga konkurencyi, a walka 
przeciw niej staje sie po największej części 
nadaremną.

A le ta konkurencyja, gdyby się pow iodło 
wódkę w szynkowuiach utrzymać na sztucznie 
wysokiej cenie 13 i 16 ltrajcarów m . k. za 
kwartę , musiałaby niezmiernie się rozszerzyć. 
Nie mamy podobno w całym kraju tak z łe j , 
tak niewydalnej gorzelni, iżby przy cenie 6 do, 
8 kr. m . k. za kwartę wódki utrzymać się nie 
m ogła. Przypuściwszy n a w e t i ż  ta ostatnia 
cena jest dla małych, źle urządzonych gorzelń , 
k w o t  a , wracającą tylko s a m  n a k ł a d ,  tedy 
takowe przy cenie 12 do 16, kr. m »k . za kwartę 
wódki, miałyby 100 procentu czystego zysku; 
gdy znowu takie gorzeln ie , które nawet przy 
cenie 4 kr, m . lt. za kwarto (którato cena te­
raz w niektórych obwodach istn ieje) jeszcze 
z korzyścią^ wódkę pędzą , m iałyby w takim ra­
zie 200 procentu a nawet i w ięcej w czystym, 
zysku. Jakiżby to był powab do oddawania się 
gorzelnictw u, —  jakżeż wielkie massy wyrobu 
pojaw iłyby się w takim razie? A  jednak pro­
jekt pana M y s ł o w s k i e g o ,  ma z drugiej 
strony na celu, zmniejszyć ItonsUmcyję! Liczba, 
gorzelń zmienia się w Galicy! o.d roku do roku : 
w  roku 1837 było ich  3712, a w roku 1838 już 
tylko 2774 w ruchu ; przeto w przecięciu m ożna 
przyjąć, że 3100 gorzelń jest czynnych. Kon­
kurencyja tych gorzelń była dość silną do prze­
szkodzenia, aby tam, gdzie w gruncie ch odziło  
o odwrócenie powszechnego u m n i e j s z e n i a  
intraty z propinacyi, aby m ówię całego podatku 
na konsumentów nie zwalono. Jakżeż dopiero, 
wtedy, gdy wszystkie gorzelnie w kraju czyu- 
nem i być zaczną, a zatem przy konkurencyi 
powiększonej m oże o 1000 a nawet i vvięcej go­
rzelń , jakżeż utrzymać cenę na takiej wyso­
kości , W którejby ju ż  nie o stratę , lecz dla 
większych gorzelń , m oże tylko o opuszczenie 
zysku 100 do, 200 procentu ( w przecięciu }  
ch od z iło?

QDokończenie nastąpi.)
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